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Ilino-Teatr

N o w o ś c i
P iotrkow ska

róg Główne].

» » '

B ^ ś ś !  Ust o g ó l n o  ż ą d a  a i s  
r

N iobyw ała  farsa w 5 aktach z życia 
paskarzy am erykańsk ich  i zrujnowa

nej arystokracji z u lubienicą
O S ;  il 0 $  PLL u  Ą

w roli tytułowej.
Jost  naprawdą n a jw ese lszą  ze w szy s tk ich  produkowanych dotąd fars. Jest  n iezw ykłym  koncertem gry w yb itn ych  komików. 

Jest  szczy tem  rofcyserji, w ystaw y i techniki. J es t  n iebyw ałą atrakcją dla tys iączn y oh  bywalców kina.
J e s t  najradykalniejszym  środkiem na zgryzoty  domowe.'

Kino-Teatu*

P io trkow ska
róg GłćwaeJ.

X V I I I  Z j a z d  P .
IL•*

Jedną z najcharakterystyczniej- 
Mych cech ostatniego Kongresu 
PPS jest wystąpienie jej z II Mię
dzynarodówki.

Zdawałoby się, że skoro uchwa
lono umiarkowaną rezolucję, to 
właśnie skutkiem tego PPS może 
pozostać w II Międzynarodówce, 
która jest stosunkowo umiarkowa
ną. Okazało się jednak inaczej. 
PPS możo wystąpiła ¡z II, lecz nie 
wstąpiła do 1II bolszewickiej, ani 
tei do IV, do której by jej mole nie 
przyjęto.

D laczego s ię  tak  stało?
Oto dlatego, że: 1) organizacje 

śląskie PPS z Górnego Śląska, oraz 
ze Śląska Cieszyńskiego są istotnie 
patrjotyczne i nie starały się nale
żeć do II Międzynarodówki, w któ
rej wpływy niemieckich socjalistów 
przeważają i która w sprawie Ślą
ska jest przeciwko Polsce; 2) po
nieważ przywódcy p p s, pomimo 
pozorów, myślą ciągle jeszcze o tem, 
aby choć po wyborach stworzyć 
rząd robotniczo-chłopski, a wówczas 
polityka ich nie byłaby dobrze wi
dzianą w II Międzynarodówce, gdyż 
musieliby w sprawach śląskich, chcąc 
mieć władzę, iść wbrew niej. Nie 
należąc zaś do żadnej faktycznie 
istniejącej M ędzynarodówki P P S  
może blagować teoretycznie o mię- 
dzynarodowości, praktycznie zaś 
może uprawiać, o ile to będzie po
trzebne do utrzymania się przy wła
dzy—politykę niby narodową.

I w  tej sp raw ie stanow isko  
je s t  inne niż PPS.

Npr  uznaje korzyści porozu
miewania się robotników różnych 
krajów na gruncie międzynarodo
wym, zwłaszcza w sprawach go- 
spodarczo-zawodowych i ochrony 
pracy, ale nie uznaje za możliwe, 
ani za wskazane tworzenie Między
narodówki stałej z głosem decydu
jącym, zwłaszcza w sprawach poli
tycznych.

NPR nie potrzebuje więc ma
skować swego stanowiska jak PPS.

Jeżeli s ię  podkreśla c ią g le  s w o -# 
j® stanow isko m iędzynarodow e, jak  
to robi PP S, jeże li s ię  od żegnyw a  
od Barokow ego socjalizm u, jak  to 
robi pan Hołówko w  ostatnim  nu- 
morao «Trybuny* —  to w ów czas

należy s ię  podporządkow ać jednej 
z istn ie ją cy ch  M iędzynarodów ek i  
poddać s ię  jej k ierow n ictw u .

I  tu w idzim y znow u n iekonsek
w e n c ję  i  n ieszczerość PP S.

m .

N ie  brakow ało też  podczas Kon
gresu  P P S  i  scen  kom icznych ze  
w zględ u  na p ew ne osob istości z 
P . E. S . ,

Tak np. p. Zaremba, s łu szn ie  
zresztą, w  przem ów ieniu  sw oim  za 
znaczył, że był czas, k iedy  D aszyń 
sk i i B ariick i s ta w ia li rezolucje  
b olszew ick ie . D aszyńsk i n ie mógł, 
o czy w iśc ie , tem u zaprzeezyć i  tłó - 
m aczył s ię  tylko tem» ie ,  je ż e li zro
b ił ja k iś  błąd, to  d latego, że ch c ia ł 
w alczy ć . T łom aczenie tak ie w  u -  
stach  m łodego studenta, który n ie 
b aczn ie w stęp u je  na drogę aw an 
turniczą, byłoby na miejscu» w  u -  
sta ch  jednak starego, s iw e g o  i  d y-  
ch a w iczn ego  przyw ódcy P P S  je s t  
bardzo śm ioszne. W skazuje ono 
zresztą  I na to, że „ tow arzysz“ Ignac  
m oże i  w  przyszłości z powodu „ch ęci 
w a lk i-  p osta w ić  znow u rezolucje  
b olszew ick ie .

Lieberm an, w idząc, że Ł ańcucki 
m a w  je g o  okręgu w yborczym  zw o
lenn ików , za ch o w y w a ł s ię  n a  zjeź- 
dzie bardzo radykalnie, tak, że śc ią g 
n ą ł p rzeciw ko sobie z ło śliw e lecz  
słu szn e u w a g i D iam anda.

W g ru n cie  rzeczy  XVIII Kon
g res  P P S  n iczego  w  partji n ie zm ie
n ił, n iczeg o  n ie  w yjaśn ił. Rozbież
ność w  partji pozostała, w a lk a  w e 
w n ętrzn a  is tn ieć  będzie dalej i  pro
w adzić  będzie do dalszego rozkładu  
tej partji.

Marzeniom o w ładzy D aszyńsk ich , 
M oraczew skich, Z iem ięckich  rezolu
cja Perlą  w raz z popraw ką N ie 
d zia łkow sk iego  tam y n ie  postaw i, 
zaw sze  pod pozorem obaw y przed  
reak cją  w ejść  będą oni m ogli do 
rządu.

P rzyzw yczajen i od lat w ie lu  do 
n iek on sek w entn ego  działania i  my
ślen ia , P P S -o w cy  jakby na kpiny  
zarazem  w ypow iadają  s ię  za  w sp ó ł
d zia łaniem  robotników  i chłopów  i  
z a  obroną in teresów  m iast przed  
ten d en cjam i agrarnym i chłopów .

P P S -o w cy  c ieszą  s ię , że  rozła
m u n iem a. Starzy dlatego, że, w a l
cząc o w ładzę, będą m ogli op ierać

się na większej nieco liczebności 
swych posłów. Mtodii dlatego, że 
liczą na to, iż za rok, a może wcze
śniej ich rezolucja zdobędzie więk
szość.

Która ze stron mieć będzie po
wód do radości — przyszłość bliższa 
pokaże.

Józef Hornowskt.

K r o n ik a  p o l i t y c z n a .
Wniosek Lenina o uznaniu 
rosyjskich długów przedwo

jennych.
Dzienniki duńskie donoszą, że Le

nin zaproponował Jako ostatni środek 
dla przeciwdziałania nędzy' rosyjskiej, 
uznania długów przedwojennych, które 
zostały swojego czasu przez bolszewi
ków unieważnione. Warunkiem' tego u- 
znania, ma być jednak odroczenie ter
minu wypłacenia procentów i zwrotu 
długów, aż po roku 1925.

Drugim warunkiem ma być zwoła* 
nie konferencji zastępców rządu so
wieckiego i europejskich państw posia
dających wierzytelności. W czasie obrad 
raa być dokładnie ustalona wysokość 
rosyjskiego długu państwowego i omó
wiono aprawa natychmiastowego podję
cia dyplomatycznych i gospodarczych 
stosunków między państwami europej- 
sfcieml a Rosją.

Po konferencji imperjalnej.
W zeszłą sobotę skończyła się kon" 

ferencja premjerów dominiów wielko* 
brytańskich. Zamiast zapowiedzianego 
miesiąća trwała ona sześć tygodni i po* 
mimo tego nie zdołała się uporać z ca
łym kompleksem zagadnień, które cze
kały na jej decyzję. Przyniosła wszakże 
duże konkretne rezultaty.

Głównym przedmiotem była poli
tyka zsgraniczna imperjum brytańskiego 
wogóle, a odnowienie sojuszu z Japonją 
w szczególności. To, co w tej drażliwej 
i z natury rzeczy dyskretnei dziedzinie 
podano do wiadomości publicznej nie 
posiada wielkiej wartości i nie budzi 
szczególnej sensacji.

Sojusz z Jap o n ją  m a być odno
wiony, lecz w żadnym  razie  nie m oże 
być zw rócony przeciw  Am eryce. Tego 
dom agały się stanow czo  dom inja i je
dynie pod tym  w arunkiem  zgodziły aię 
na  ów sojusz, k tó ry  ze strony  K anady 
1 południow ej Afryki spo tka ł się naw et 
z w idoczną opozycją.

O  ila w ierzyć głosom  p rasy  lon
dyńskiej, na konferencji rozw ażano po
litykę europejską Anglji i nie pom inięto  
w niej sp raw y górnośląskiej. To z ę ze m  
do  P aryża  przyjechali Lloyd G eorge 1 
lo rd  C urzon, uzyskało podobno placet 
prem jerów  dom inialnych.

U stalono  n a  konferencji ogólną 
zasadę , i e  n a  przyszłość wszelkie w s ł-  
n iejsze postanow ienia gab inetu  londyń
sk iego  w polityce zagranicznej m ają  do- 1

chodzić do skutku za wspól^am poro
zumieniem z rządami dominiów. Jest 
to bardzo doniosła nowość, która zmie
nia charakter tradycyjnej poliryki an
gielskiej. Dotychczas ta polityka wypły
wała wyłącznie z interesu i z opinii 
wysp i  z. zjednoczonego królestwa. Z 
odległeml kolonjami czy dom n ia n i  nie  
potrzebowała się wcale liczyć. Niczego 
od nich nie żądała, nie nsraZała ich 
w swych postanowieniach na żadne 
ofiary i wydatki. Nie pytała też ich o 
zdanie w swych poczynaniach zewnętrz
nych.

T eraz  m a być zgoła inaczej. Do
m inia b io rą  czynny udział w w ojnach 
W ielkiej B rytanji, będą  też  m iały głos w 
jej pol tyce.

Aspiracje Greków 
i Konstantynopol.

G recy domagają się pozwolenia na 
obsadzenie Konstantynopola. Za pre
tekst s łu ż y  im  sam fakt w ojny z Xoma- 
listam i, którzy także p rag n ęlib y w y 
drzeć z rą k  giaurów gród padyszacha 
i  głośno to pragnienie w yrażają. Otói 
w ojska greckie w e szły b y  do K onstanty
nopola tym czasowo i z m andatu enterity, 
a później m ożnaby przypom nieć światu, 
że dzisiejsza G recja je st praw ow itą 
sukcesorką cesarstw a b iza n ty jsk ie g o  ? 
ma najw iększe prawo historyczne <!o 
jego sto licy.

Ze źródeł greckich rozchodzą się 
pogłoski, ja k o b y  L lo y d  George i rząd 
ang ielski sym patyzow ał z pow yższym  
projektem . B ra k  po zytyw nych wskazó« 
w ek w tej m ierze, lecz w ersja w ygląda 
dość prawdopodobnie.

W iadom o, że na konferencji poko
jow ej A n g lja  chciała kw estję Konstanty
nopola ro zstrzygnąć definityw nio i ode
brać go T u rcji. Najchętniej w zięłab y 
go sama, lecz oczyw iście m usi się l i 
c z y ć  z partneram i, którzy ju ż  i tak pa
trzą z niepokojem na apetyt brytaóski. 
G łównie chodzi A n g lji o to, aby K o n
stantynopol z cieśninam i zabezpieczyć 
przed p rz y sz łą  Rosją, która niew ątpli
w ie zgło si do nich  pretensje. T u rcja  
w E u ro p ie  się  nie odrodzi i je że li K o n 
stantynopol pozostanie w je j ręku, bę
dzie zawsze depozytem, który kiedyś 
może odebrać Rosja.

Zupełnie co innego, gdy przejdzie 
do G recji. W ted y pretensje ro sy jsk i«  
tracą w sze lk i grunt ideologiczny i po
zostaje ty lk o  droga otwartego gw ałtu 
i  zaboru. Dodać należy, że G recja jako 
państwo w y sp ia rsk ie  je s t  całkienr-uza* 
leżniona od A n g lji i  oddawna uchodzi 
za je j klijentkę. N ie b y ło b y  też nic 
dziwnego, gdyby pow yższa w ersja oka
zała się praw dziw ą.

Uzbrojenia a konferencja 
waszyngtońska.

Adm iralicja angielska zw róciła 919 
do  parlam en tu  * żądaniem  kredytów  na 
budow ę nowych okrętów  w ojennych. 
S ą  one  obliczone na  o lbrzym ią sum ą 
200  m iłjonów  funtów, ty le bow iem  we
dług specjalistów  m arynarsk ich  w ym aga
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ia»t«pUn?a stary.h okrętów nowemł, 
kra* itontecine powieszenie ilości 
|edno«:ok bojowych. D ziw nie wygląda 
podobny program  t‘o«owy w przededniu 
i'iem al konferencji waszyngtońskie!, któ 
rej term in ustalo no  urzędow nle no 
U  Ii*i<>pada. Czy rząd angielski bierze 
fę konferer.clę na si<rjo i przyw iązuje 
do niej jakiekolw iek nadzieje? P ro ie kt 
nowych ogrom nych wydatków na flotę 
w obfccntitt trudnem  położeniu finan- 
m w em  a ta rciy  chyb* za odpowiedź.

Pod względem form alnym  całkiem  
słuszny jest kom entarz urzędow y iż nie 
m ożna uzależniać potrzebnych r-.b ro ie ń  
od przypuszczalnych wyników konfe
rencji.

Tru dno  jednak oprzeć się w rażeniu,
ż© f?dyby te  wyniki zapowiadały się po 
myślnie, admiralicja angielska mogłaby 
zaryzykować trzy mies ą ce  i nie spie
szyć się z żądaniem tak wielkich kre 
dytów.

W dołączonym wyiaśnlenlu jes t  
mowa o UŁorojcn a - h  Ja  orni i Stanów 
Z|ednoCrony>.h. Te osto* >ie za cztsry 
lata wy.\oń:zą budów 12 olosów pa »- 
cerr.y h na.nowszegu ty ̂  o, o p r ó c z  tego 
b- i.ą  m a ł y  w budowie leszcze 4 po 
dobne okręty.  Cóż więc ma r o b ć  
Anglja, sKoro sama inicjator a i.on- 
ferencil, pot  żna Ur>ja amerykańska,  
k tó ra  zra jdu e się w korzystnei pozycji 
\ i e potrzebuje się obaw ać zaczep \i, 
ta forsownie wzmacnia swą flotę wo
lem a Dodać naieży, te lednocześ we 
z bodową i iow .c i  okrętów rząd wa
szym lońs i wzmacnia  swą pozycję mi- 
litar ą w u o b l i u  ..anału panamski<go i 
zon  /.p>ecza co a o  n e„o  swe przywileje 
I u, tyczne

0 !;źn8 zapowiedzi na Podolu.
Przed k ilk u  dniam i do jednego ty l

ko {.luskir-twskiegD powiatu sprow adzili 
kom uniści około 70 tys w ygłodzonych 
chi pów  i robotników Rosjan na w y ży 
wienie. Rozm ieszczają ich przym usow o 
po 2— 3 ludzi w kafcdem gospodarstwie, 
gdzie mają otrzym yw ać zupełne u trz y 
manie, naturalnie za darmo. C hłopi u- 
kra niscy burzą się i z tego powodu 
prz>chodzi m iędzy nim i a bolszew ikam i 
i przybyszam i do krw aw ych  starć.

Z lego samego rów nież powodu 
spodziew ają się w ielkich wypadków, a 
n a n et —  ja k  m ówią m iejscow i chłopi — 
może p rzy jść  do nowej „nocy św. B a rt
ło m ieja“, -która będzie straszniejszą od 
fran cuskiej zo względu na to, że taki 
natitró) panuje w 12 powiatach Podola, 
z których każd y lic z y  przeciętnie po 
200 wsi. M iże  dojść do tego, że na U- 
kram ie zam iast kw itn ących  stepów, ro z
postrze się jeden stra szliw y  cmentarz.

Chłopi gotują się do stanowczej 
rozpraw y z tą szarańczą i w krótce w y 
buchnie w alka na śm ierć i życie. B o l
szew icy przeczuw ają to, a obdarci i bo
si krasnoarm iejcy zaw czasu ju ż  uciekają 
przez Zbrucz do 1 o lski. U ciekają  na
wet Łotysze, którzy dotąd b y li u kom u
nistów najpew niejszym  żywiołem .

■ o— —

Z  R a d y  d l i a j s k i e j
— o—

W  zoraj sz:  posiedzenie Rady Miej»
; k (p e.wsze bez udziału przedstawicieli 
NPR.) otworzył wiceprzewodniczący Rady 
M e;sklej p. dr. Rosenbiatt w obecności
16 radny, h i 3 czlonkó# Magistratu o g.
7 m. 10 wu*cz.

Przewodniczący na wstępie zazna- 
c ył, że ponieważ posiedzenie w pierw- 
ezym terminie g. 6. nie doszło do skutku
—  ebecne w drugim terminie jest ważue 
baz względu na ilość obecnych.

Ponieważ jednak porządek dzienny 
po za sprawą podwyżek dla pracowników 
zaw ieiał sprawę zaciągnięcia pyżyczki 25 
iniljonowćj na zakup węgla górnoślą
skiego dla G ło w n i M iejskiej, a sprawa 
ta wymaga obecności ąncrntn kwslifikc* 
wanego, przewodniczący sprawę powyższą 
zdjął z porządku dziennego.

Przed przystąpi* nem  do sprawy 
przyznania pracownikom miejskim jedno
razowego dodatku droźyźnianego radny 
Kotkowski złożył oświadczenie, te radni 
Boryslaw ski, H  Iszer i Kotkowski pozo
stają w Radzie Miejskiej £tak długo jak 
uznają to za potrzebne, gdyż jako ¡przed
stawiciele Stow. Handlowców Polskich oie 
czują się zobowiązani do podporządkowa
nia się woli większości frakcji radzieckiej 
NPR., do której jednakże m lr ż il i .

C iu jąc się nieswojo na miejscach ro- 
b e tiiic u j partji, p izen.eiii się na prawicę j

i zasiedli wespół z tydami, wyrażając tym 
swoją międzynarodowo —  handlową soli
darność!

Nastęnnie przedstawiciel Magistratu 
zreferował sprawę jednorazowego dodatku 
dla pracowników miejskich w wysokości 
50 proc. Sprawę powyższą ba* dyskusji 
przyj to.

Na tem 15-mlnutowe posiedzenie 
Rady M ejskiei zostało zamknięte.

(P. P. Kotkowski, H ilszer i Bory- 
sław ski do NPR. nie należą i n ig iy  nie 
należeli, byli na listę frakcji wystawieni 
pizez Stow Hindlow ców  Polskich. Przy- 
pisek Redakcji.)

■ o — —

Kgcikiem.
Barbarzyńskie zabawy.

W czas!« w ycieczek w niedziele 1 
dnie św iąteczne w zagajnikach miej- 
si ich odbywają s i ;  nie licujące z roz- 
ryw  ami ku ltura! e?o narodu zabaw y 
na swój sposób ,p o p u 'a r.ie ". Poza u- 
rządzaniem  przeważnie przez w o jsko 
wych, form alnych w alk na noże, bardzo 
w ielu  w yc ecz o w iz ó w  s ta w a  sobie za 
zadanie niszczenia drzew leś >ych przez 
nieDOtrz b ,e łam anie gałęzi, o bdziera
nie kory z pnl drzew i t. d.

Przypom ina oy w ięc tym zacnym  
obywatelom , że lasek l zagajnik jest 
przedew szystkiem  w łasno ścią publiczną. 
Drzewa i krzew y nie ty b o  na ulicach, 
w p a r* a c » ,i s w erach ale  ló w n e ż  i w 
z a ra in l ach i przy drogach należy sza
nować, otoczyć ooie-ą. gdyż rra ią  one 
dla m ieszkańców m iasta ogrom ne in a -  
czenla zdrowotne. Są one nisjako  płu
cami, przernbiaiącym i niezdrow e po- 
w etrze, w któr<5 na*ze m iasto n ie d o 

li eslen U  „pacnn ące" szczególnie ob- 
f .uje

D rzew a 1 krzew y są bezsilne w o
bec przem ocy barbarzyńców , ludzi złych
i iłu p c ó w , tórzy przez sw ą nieśw iado
mość i zacofanie niszczą je i kaleczą, 
przynosząc dla społeczeństw a niepow e
towane straty.

D ozorcy nie mogą sobie dać rady 
obryw ając często guty od kam ieni lub 
p le k  n iszczy cie li drzew.

Poważniejszym  i rozsądniejszym  
przypom inam y, że obowiązKiem  ich Jest 
«w racanie uwagi niszczycielom  na ich 
niew i ściw e postępowanie^

N iszczyciele zaś pówinni pam iętać
o tym, ie  niszczone, pokaleczone przez 
nic i drzew a a w skutek suszy c ie rp iąca  
nadm iernie, w znosząc swe ogołocone 
z I ś i  konary ku n ie b u ,'p ro szą  Stw órcą
o pomstę na niszczycieli drzew. B aczcie  
w ięc niszczyciele, by ta ziem ia karm iąca 
drzewa, nie była wam ciężką, ¡ak cięż* 
kiem je st ży cic  drzew dzidki wam.

X. Rozdalski.

S p r a w y  r o b o t n i c z e .

M ą k a  d l a  c i ę ż ! ; o ~ p s > 2 c u j ą c ] f c h .
W tych dniach udała się do Warsza

wy delegacja robotników fabrycznych w 
sprawie deputatów żywnościowych dla 
ciężko pracujących ro b tn ikó w  fabrycz
nych, aby wobec poglosr-k o likwidowa
niu ministerstwa aprowizacji zasięgnąć na 
miejscu inf.rm acjl o dalszych !o:ach do
datkowej aprowizacji robotniczej. Delega
cja łódzka uzyskała audjencję u ministra 
aprowizacji, Minister zapewnił delegacje, 
iż «prowizacja dodatkowa dla ciężko —  
pracujących b^dzi; w dclazym ciągu u- 
trzymana i w tym celn n in. asygnowało 
znaczny kredyt w wysokości kilku m iljo- 
nćw dolarów na zakup iną!<i amerykań
skie!. W G Jańsku ze znajdujących s ię -  
tamże zapasów przeznaczono 73 wagony > 
dla Łodzi. Zc względu na brak gotówki,^ 
mąka nie bądzie wydawana na kredyt, 
h cz musi być natychmiast kryta. Zatem'', 
otrzymanie dodatkowych deputatów zale-j 
źy oJ wpłaceni* pieniędzy na rachunek 
zamówionych transportów.

*

Onegda} w W ydziale Zaprowlanto-' 
wsnia Miasta odbyła się konferencja w 
sprawie otrzymania dodatkowej aprowiza
cji dla robotników fabiycanych clę iko p ra- 
cującycb. Sprawozdanie z wyniku delega
cji u M inistra Aprowizacji referował pan 
Kaffanke, który oświadczył delegatqg fa
brycznym, ( i l  Wydział zaprowiantowania 
wyda depntaty za obiegły miesiąc w w y
sokości po 20 fantów na robotnika, w 
cenie po 25 mk. za funt. R>if?rent w yja
śnia, i i  przed wybuchem strajku w prze
myśle włókienniczym Magistrat zakupił 
dla rcb.tników  więk>«c transpotiy rn^Ki

amerykańskiej poza kontyngentem, która 
dziś k lnuluje się w cenie mk. 72 za funt, 
jeddakże robotnioy mąki tej nie wykupu» 
ją, wobec czego M igistrat ma w tejże mą
ce unieruchomione znaczne kapitały, co 
wynosi około 600 mk. na robotnika, —  
czasem musi wpłacić ua rachunek mini
sterstwa aprowiyacji pieniądze na poczet 
m^ki kontygentowej na przydział doda
tkowych deputatów.

Po wza emnych naradach delegaci 
robotników f.brycznych postanowili przyjść 
we własnym interesie z pomocą M igistra- 
towi i zająć się inkasem pieniędzy od 
robotników na poczet mąki, w wysokości 
500 marek.

Fararpuszki.
Wy, coście padli za Ideały, 
lale w nie wpatrzeni. Jak w słońca blaskt 
choclai przeciwko Wam świat był cały, 
nie bacząc wcale na losu łaski,

Wy, cośclo źyclo swo niośli w bojo 
wiom, ¿o Elorzocr.yć dziś macie chqcl, 
łc cl, dla których znieśliście tyło — 
takich goryczy dają Wam chwilo,...

Zysk Ich w tom życiu marny dziś nęcił 
Nlooconiono są Wasze znoje!..
Nikt Waszych czynów nie ma w pamięci... 
Ludzie, Jak psy się o gnaty gryzą.

podstępnie szarpiąc smaczniejszo kąski 
Pieniądz, użycie — dzisiaj dewizą 
tych, co chcą Polsce grunt stworzyć

grząiklU  
Alo nio myślcie ani na chwilę

Wy, cośclo Polsce doli lu i tyle, 
żo w tem żyoiowoin cuchnąecm błoclo 
xą dusz szlachetnych Polaków krocie!.. 
To nie Jest naród, to zą Jednostki.

to są wyrodki 1 r, pnia wyrostki, 
pula, co we wnętrzu Jest polon mocy. 
Te łcriijące hieny nocy, 
to pasożyty. Narodu płowy, 

dla których w Polsce są tylko... chlewy!..
Es

I* * * * *

Sil W ĘL
K a l e n d a r z y k .

11
Czwartek

Dzié Zuzanny
Jytro Klary r
Wschód stońsa, 4 m. 30
Zachód .  7 in. 40
Wschód księżyca |0  m. 30
Zactiód * 1 m. 09

—  Obchód 15 sierpnia. Posiedzenie 
Komitetu UL u .¿ .z e n u  uol.-głych w od
parciu najazdu bo szewickiego łodzian od- 
będz e się dnia 12 b. m. t. f. w piątek o 
godzinie 5 po południu w lokalu Kupców 
przy ul. Piotrkowskiej 113. Stowarzysze
nia i związki, pragnące wzbić udział w 
pochodzie, zechcą przysłać dtlfgatów swo
ich na posiedzenie. Pożądany jesl j-tknaj- 
jiCzniejszy udział.

—  Z Muzeum Nauki i Sztuki (P io tr
kow ska 91). Zarząd Tow. Muzeum N a
u k i i Sztuki kom unikuje, iż  Muzeum 
je s t  otwarto codziennie od godz. fi do S 
w iecz. prócz poniedziałków.

B ile ty  w ejścia dla uczącej siij m ło -' 
d zieży mk. 5, dla dorosłych mk. 10.

—  Zapasy zboża dla robotników fa 
brycznych Przemysłowcy łódzcy ofiarowali 
większe fandusze na zaku ienie wielkich 
ilości z b c ż i dla robotmkó.? fabrycznych 
na deputaty dodatkowe.

—  R:ąd wstrzym ujj skup zbaża? Z 
kompetęni >¿¿0 ź óuła d wiaduje się .G a 
zeta Poranna* (Warszawa), że państwowy 
urz id zbożowy dnia 8 b. ni. poleci! tels- 
gr f cznie swoim agentom wstrzymaćsi<u? 
zboża, ponieważ zakontraktowane iloś i 
wystarczą na pokrycie potrzeb bieżących.

—  Nowy cennik magistracki. W y
dział zaprjw ianto ania mii^ta opracował 
nowy cenaik na artykuły sprowadzone, a 
m ianowicir: w detalu bober 10 mk. funt, 
cykoija 60 mk. paczka, cukier fólty 33, 
biały 37 mk. fant, drzewo szczapowi mięk
kie 40 mk. pud, rąbane 60 mk. pud, 
twarde sz-zapowe 44 mk. rąbane 54 mk. 
pud, fasola funt 18 mk., groch 22, herba
ta 87, kawa 87, kawa zbożowa 35, kakao 
87. mąka pszenna amerykańska 75, kra
jowa I-g. 62, łytnia  I-g. 50, U-g-. 35, mar
garyna paczka 132, mąka jęczmienna 20, 
jT-g. 15 i Ill-g, 12, mydło biszpińskie ftO, 
nafta 18, 20, olej 7 - ,  ow iei 1(5, otręby 8, 
tyłnio-jęczm ienne 6, pelnszka mielona 10, 
sól war;o ika 18, mk. fant, 1-^. 8, H-g. 7, 
só! bydlęca t, sól zmiotki 2 mk., śledzie 
holenderskie 6500 mk. beczka, toda amo
niakalna 7 mk. 50 fen. funt, świece 4?, 
sag^-tap orka i.^, zapałki 3,80 paczka, za- 
si*w na u orki mączną if<0, cukrowe 50 \  
mydło holenderskie l&o mk. kawałek*

—  Gra spekulacyjna. W obec $taU g9 
notow ania na giełdzie m iejscow ej wyt* 
azych kursów , niż w W arszawie, w Loda* 
w ytw orzyła się now a apecjalno ść speku* 
lacyjna. a m ianow icie wywóz w aluty *•* 
granicznej *z W arszaw y do Łodzi. N* 
tym Im porcie w ielu  spekulantów  łó d z 
kich zarabia krocie.

Przyczyną wyższego ku rsu  w alu fy  
zagranicznej w Ł o d zi aą podobno za
kupy surow ca dla fabryk łódzkich, ora* 
w iększy im port zagranicznych tow arów  
wogóle.

—  Chleb, (k) Piekarnie prywatne zni
żyły cenę chleba pytlowego białego na 
60 marek za funt. Chleba białego znajdu
je się w mieście poddostatkiem, co spr:y> 
ja tendencji zniźk>wej w dalszym ciągu. 
Podnosi się jeszcze cena na zapasy mąki 
am ery^ińskiel pszennej loco Łódź.

— Wyjaén enla. Z R-feratu Prasowego 
przy Mai*istrav:ie otrzymujemy następują
ce wyjaśnienie:

W związku z wypowiedzianym przez 
radnego p. L. Cliwalbińskiego na zebra
niu sprawozdawczym członków Nar. Zw. 
Ludowego twierdzeniem, Jakoby członko
wie M igistratu, oraz radni, wyjeżdżający 
w sprawach wydziału zaprowiantowania 
miasta do G lańska, pobierali djety w wy
sokości 400 mk. niemieckich dziennie. 
W ydział zaprowiantowania miasta komu
nikuje, ż :  wiadomość powyższa jest nie~ 
zgodna z prawdą.

—  Zama by samobójcze. Przy ulicy 
Spacerowej pod nr. 3 im Batutach targnę
ła się na własne życie 28 letnia bezdom
na i bez zajęcia Janina Mntuszcwalca, tru
ją c  się znaczną dozą karbolu. Picrwsej 
pomocy desp;ratce udzielił lekarz pogo
towia ratunkowego, lecz zastosować anti
dotum ni* było już można.

W agonji nieprzytomną przewieziona 
do szjńtala przy ul. Drewnowskiej. -

Przy ul. Przędzalnlanej pod nr. 90 
rzuciła się z okna 1 piętra w zamiarze 
samobójczym 85 letnia robotnica fabryki 
Scheiblera, Franciszka Stępień. W upad
ku Stępniowa złamała prawą rękę w dwóch 
miejscach, oraz uległa pow«*nym obraże
niom wewnętrznym i zewnętrznym. Dc- 
speratkę w stanie ciężkim pogotowie prze
wiozło do szpitala ewangielickiego, gdzie 
jednakże przyjęto Ją pa długich targach, 
podczas których karetka pogotowia cze
kała pół godziny przed szpitalem. (!!!) Te* 
porządki,__ _____________________

B f & m i m a k a t .  

Stowarzyszenia Sooźyu/cóJ/ »taolenle*
Po Człon ów !
W obec w zrastającej drożyzny Sto

w arzyszenie nasze pragnie poczynić za
pasy towarów na zimQ. Obecnie, k ie d /  
zaczęły bíq zb io ry  płodów ro ln y ch — naj * 
odpowiedniejsza na to pora. M u sim y 
zam aw iać zboże na m ąkę dla naszej pie
ka rn i, kontraktow ać kartofle  na dostawę 
w je sie ni, sprow adzać i m agazynowali 
na zimę drzewo i temu podobne towary. 
W o ln y  handel został zaprowadzony, sko* 
ro togo obecnie nie u czy n im y — uprzedzą 
nas pośrednicy paskarzo, oni za»upf% 
w szystkie  produkty, a potem będą nam  
jo  odprzedaw ać po w yso kich cenach.

S p ekulacja p askarzy w k ra ju  znów 
w yw oła nową drożyznę. Od nieszczęś
cia tego zdołam y się uchronić, skoro wa 
własno ręce ujm iem y gospodarkę sw oją, 
skoro w swoim  Stow arzyszeniu porobi
m y zapasy, które następnie będziem y ma
g li w ydzielać członkom  po sp ra w ie d li
wej cenio.

Na to jednak, aby talde zapasy u- 
czynić, trzeba znacznych érodkó’>v pio- 
niężnych. Tym czasem  środki naszego 
Stow arzyszenia są niew ystarczające. 
W obec powyższego odw ołujem y się du 
członków, aby we w łasnym  intere3ia 
p o śp ie szy li z dopłaceniem  udziałów . 
Każdy w najkrótszym  czasie u d ział swój 
w inien uzupełnić do 1000 m arek. Kto 
je d n ak może niech w płaca więcej niech  
wnosi do Stow arzyszenia swo oszczęd
ności jako  pożyczki, od których otrzy
ma 8$ i możo jo w ycofać Da każde ż ą 
danie. . . , , .

Członkow ie pam iętajcie, że po sia
dając tyciąc, lu b  kiln anaście  ty s ię c y  
m arek, pojedynczo nic nio uczynicie, nio 
przeprow adzicie żadnego korzystnego 
interesu. Z chw iłą, gdy drobna te s u 
m y zgrom adzicie w kasie Stow arzysze
nia  zbiorą się  t  n ich m iljony, k tó ry c li 
będziem y mogli u żyć z k o rz y ś c ią  d ia  

•ogółu lu d u  pracującego.
C z ło n k o w i e — c z a s  n a g l i !  Kto p r ę 

d zej  w p ł a c i  sw ó j  u d z ia ł ,  k to  w ię c e j  w n i e 
s i e  d o  S t o w a r z y s z e n ia ,  t y m  p ręd ze j  p o 
m o ż e  w ła sn e j  d o i l i  ,

S t»w arzy»z«n ¡9 S p ozyw cz*  
..WYZWOLENIE“ 

w LODZI.
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W rtK /nicę śm ierci
é .  f  p .

Stanisława Muszyńskiego
S ierża n ta  25 p. W. P.

ukochanego mojego jedynaka, poległego w Ziemi Chełmskiej pod 
wsią D o r o h u c k  w dniu 13 sierpnia 1020 r. odprawione zostanie 
nabożeństwo w kościele św. Krzyża dnia U  b. m. c godz. 9 rano, 
na któro zaprasza krewnych i przyjaciół

R 0 D 7 I  A

(Dalszo szczegóły-—Francja po naszej stronie.—Pierwszo „występy“ Lloyd 
George‘a.—Anglja odsłania swe antypolskie stanowisko.— „Pośrednictwo“

Wioch. —Decyzja przed sobotą).

Szczegóły mowy Brianda.
PAKYZ. 10. (P A T ) H  v. N t p<>cz;t- 

!<u p poiuün u # ír o  posiedzenia R »>ly 
Najwyższej zabrał glos Briand, który >v 
p n i i i . w ie  swej przedstawił francuski 
punitt widzenia na sprawę gór osląstrą 
oraz scha a t ryzował polityk- Fiart ji, 
kt .ra .n ic  ol * a na dobij inni ran y li 
na polu b tv y , le z na rozróżnianiu u - 
walnie zwy'.i“ zi ów i zwyciężonych'. Fran
cja, wraz ze swoimi sprzvm ieiz. ń anii, 
uwiprdza w vr<inie, źe ci, któr¿y * stal. 
l>ok<nan< hvli odpowiedzialni za wybuch 
woiny.l F r . ic ja  pragnie nrrówni ze 
Sprzym iTi n :* ni rapewmć zuyci ż nym 
8|irawiedliwo-.ć. N o można jednak io.ua 
gać się aby iw yc <;żeni zajęli w świcCie 
stanowisko uprzywilelowane.

Państwa »przy nierzone postanowiły 
wskrzesić Polskę i - lównoczi śnie zobowią
zały s ę u p wn ć ej m tn ić  zyca. W y  
łom u si<ę sptawu r<nń:. C l >nn >w ■ ko i- 
^■'encji pok jowej zaięli się tą »sp n w  t i 
zb.idaU ¡ą 2 punxtu widzenia etnicznego. 
Na mocy je  noinyślnej u c h la ły  <j Siąsk 
został przyznany w przedwstępnych roko
waniach PoUce i w ten sposób wzoudzo- 
no§w Polsce gorące nadzieje i d a m  pod
stawy do poważnych uprawnień.

PlebisC}t na terenie o. byl się, mó
wił B rla n l, i cały świat Jest ¿godny z ty n, 

Ka sowanie robotn ków ma to sim o 
znaczenie co głos wanie rolników. P w- 
ne wątpliwości m »ą się na uwrć ty k o  
przy interpetacji plebiscytu, St >¡;<c na 
stanowisku etu.cznnni dopuszczono d j  
głosowania emigrantów.

Jeżeli ebee się stworzyć całość eko
nomiczną z terenu to z ,u n ktu  widzenia 
przemysłowego test tylko jetiua tika  ca
łość a mianowicie całość zagłęjia  prze- 
nn iowego, yy zagłębiu tym większ ¿6 
oOOOü głosów oświadczyła się za Polską.

0 wysłania posiłków.
Antypolskie wystąpienie angielskiego 

komisarza.
PARYZ, lo. (PAT). Na dzisicj- 

szem posiedzeniu Rady Najwyższej 
St;n. Le Rond przedstawi konieczność 
Wysłania posiłków na G. Siąsk, aby 
zapobiedz rozruchom przy proklamo
waniu decyzji Rady Najwyższej, 
gdyż ludność G. Śląska nie jest roz
brojona, wobec czego Polacy i Niem
cy mogliby zgromadzić 100.000 ludzi 
gotowych do walki.

Sir Stuart oświadczył, że wy
danie posiłków nie jest konieczne. 
Przyznaje on, że ludność górnoślą
ska nie jest rozbrojona, będzie się 
°na jednak zachowywała spokojnie 
° ile żywioły polskie nie wywołają 
niepokoju.

De Marinis wypowiedział się za 
szybkim rozwiązaniem sprawy i za 
przyznaniem Polakom i N iem com  
terytorjów, które należą się tym  
państwom.

Konferencje pótoflcjalne.
PARYZ, lo (Polpress) Wczoraj 

w przerwie pomiędzy posiedzeniami 
porannym i wieczornym Briand kon
ferował początkowo * Lloyd Geor- 
fcem, potem * Bononim. „Echo* 
twierdz?, ie  rozmowy U b<jd«j niia-

ły wielki wpływ na stanowisko de
legatów angielskich i włoskich.

O p t y m i z m .
PARYZ, ! 0. (P  h ress) Dzisiejsze 

dziennho zap iru ą i i?  na « y n k  konf - 
rm  "i ni^C'j optynust\c -n< j. W koiach 
dzicnn karskich •. row aJają, że Briand w 
pry .ttny .li rozmo*ath z Lloyd George' rn
i Bononim zuznac.yi, iż niepomyślny wy
nik dla Francji UociW nc|i .^powoduje 
przesilenie g.b'uetu francuskiego. Zaś 
k.erowmcy rządu wielkich mocarstw eu
ropejskich chcieliby w ctiw li obecnej, gdy 
ogólna sytua ja polityczna jest bardzo 
naprężon >, t.» o u n i.t iić .

LO N I Y Nl 10 (Polpress) W  kołach
po: t cznyjti zrobiio oard;o dodatnie wra-
i i  nte odrocien e dyskus w kwest i wy
słania posil ó i .  Llo>*; G  fge'a, klóry w 
t;n  sposób pokier w^ł s.-rawę, riazyw>ją 
bardzo ¿ręcznyni dyplomaty. Ocz\v«nście, 
r>zb e?n ść ; i l  ń w tak kwestji drugorzę
dnej wytworzyłaby nast ój tliekorzyslny 
dla rozstrzyg uęcia kwestii pierwszorzęd
nej, tn anowicie kwestji ustalenia granic.

Lloyd Georgo nadal po stro 
me Mtemiec.

(Niebezpieczeństwo zerwania
konferencji).

PARYZ, 10. (PAT) H. W rela
cjach komisarzy opolskich sprawo
zdanie gen. de Marinis jest najbar
dziej sprzeczno z tezą francuską. 
Po sprawozdaniu komisarzy nastą
piła zasadnicz»mowa Lloyd Georga, 
której ton wywołał niepokojące wra
żenie możliwości zerwania konfe
rencji. Sytuację uratował Briand, 
proponując ponowne przekazanie 
sprawy rzeczoznawcom, którzy mają 
ukończyć swoją pracę w ciągu 2-ch 
dni, w czasie których Rada Naj
wyższa wyczerpie zapewne resztę 
porządku dziennego. Według pogło
sek, odpowiedź Brianda w tonie 
stanowczym ale pojednawczym, wy
warła dobre wrażenie, zwłaszcza na 
Amerykanach. W przemówieniu Bo- 
noniego odczuwa się tendencję do po
pierania Anglji, stara się on jednak 
odegrać rolę pośrednika.

Prace rzeczoznawców.
PARYZ, 10. (PA T) Hav. Rzeczoznaw

cy ora: wysocy komisarze państw sprzy
mierzonych ukończą dopiero dziś obrady 
nad ustaleniem kompleksow utworzonych
* gmin i okręgów znajdujących się na G. 
Słąsk», które nie dadzą się podzielić. Wo- 
biC tego na posiedzeniu popołudniowem 
Rada Najwyższa zajmie się innemi spra
w i mi.l

Niemsom trójką! przemysłowy.
(Tak powiedział Lloyd George).

PARYZ, 10. (PAT) Hav. Po 
przem ow ach kom isarzy m iędzyso
juszn iczych  zabrał g łos Lloyd Ge
orge, który przedstaw ił stanow isko  
Angł i w  spraw ie G, Siąska. Koń
cząc sw oje w yw ody, Lloyd G erge  

i wypowiedział się za prmnanicm  
i Niemcom :róji;,jia ^rzeinjslowego, ,

zaznaczając przy tem. że nie odrzuci 
ewentualnego kompromisu

Podział uznano za  konieczny.
LONDYN, 10. (PAT) — Według 

nadeszłych wiadomości, angielska 
ząsada niepodzielności przemysło
wego okręgu miała zostać na sku
tek konferencji Lloyd George'a z 
Briandem zarzucona, a podział uzna
no za konieczny.

T e r m i n  d s c y z j i .
WIEDEŃ, 10, — W kołach fran

cuskich utrzymują, że posiedzenia 
Rady Najwyższej mają być zakoń
czone w sobotę. Po rozstrzygnięciu 
tej sprawy górnośląskiej rządy pol
ski i niemiecki będą wezwane do 
natychmiastowego zajęcia przyzna
nych im obszarów, skutkiem czego 
kwf.stja przysłania posiłków francu
skich staje się bezprzedmiotową.

Francja w  pogotowiu.
BERLIN, 10. — Jak tu donoszą, 

odbyły się dziś w Paryżu ważne 
narady w łonie rządu, na których 
omawiano sprawę wzmocnienia fran
cuskich wojsk.

„W cina  ręka“  dla Selbslsdiülzu.
B E LIN, 10. —  Związki niemiecko- 

Iudowe wystąpiły pod adressu rz^du z i \ -  
ć a iie m  udzielenia ira j3i<na;energiozniej- 
sxego po arcia i pozostawię ia wolnej rę
ki ertruośląskim organizacjom S?lbstscłiu- 
tzu. D klaracja zredagowana jest w formie 
niepospolicie ostrej i gwałtownej.

P rzy ja źń  prysła.
BYTOM , L). (PA T). W niedzielę ro  

poł. przyszło d > walki m ędzy niemiecką 
bo ówką a wojskiem angielskim  w B .c ia - 
mcach w pow. olswskitn.

W rażenie na Śląsku.
PYTOM , 10. Z powodu konferencji 

Ra ¡y N wyższej, wś:ód niemieckiej lud
ności w Bytom iu pauuje wielkie zdener
wowanie. G rupy przochod lió »  gromadzą
S.ę ua tlic y . Angielska i o licja konna 
rozpędza gromadzące się tluiny. Do po- 
wazme'szvcb zaburzeń nie doszło.

BYTOM. 10. Nastrój ludności pol
skiej w powiatach gliwickim  i zabrskhn 
jest niezwykle podniecony. Ludność urzą
dza tłumne manifestacje d< magaiąc się 
przyłączania obu powiatów do Polski.

BYTOM, 10. P n s a  poi ka ocenia 
położrme z wielkim spokojem licząc, że 
Rada Najwyższa pójdzie za głosem spra- 
V7itídli«rości i przyzna Górny Śląsk Polsce 
aż po Odrę. Prasa po ska podkreśla 
s, rawę przynależności powiatów zabrskie- 
go i gliwickiego jako bezsprzecznie na- 
l in ych  Polsce i przpomina. źe po głoso
wania w powiecie gliwickim  83 gmin 
oświadczyło się za Polską, a tylko 15 za 
Niemcami, zaś w powieci« zabrzskim U  
gmin za Polską a 4 za Niemcami.

P M  i i i  1 6 l | i .
l ó d .

KO N STAN TYN O FO L, 10. Prasa so- 
wiecka komunikuje, że w gub. kurskiej 
zjaw iły się już pierwsze łabory uciekinie
rów z gubernjt dotknięty h klęską głodo
wą. Każda partja liczy lOoO do 1,500 fur
manek, przeważnie ciągniętych przez ludzi, 
z powodu braku koni. VV taborach panu
je cholera i tyfus; pomocy sanlUrnej nie
ma absolutnie.

Władze sowieckie robią możliwe wy
s iłk i dla wstrzymania tej f il i  głodnych, 
która dąży do Moskwy, ażeby otrzymsć 
„chleb am erykański", o któiyai krążą całe 
legendy w gubernjach dotkniętych gło
dem. Zdarzają clę często wypadki pomie
szania zmysłów z powodu okropności po
łożenia.

W ysiłki rządu sowietów.
MOSKWA, 10 (Polpress) W dniit 7 

sierpnia rada komisarzy IndowycłPodbyła 
posiedzenie specjalne w celu omówienia 
warunków, aa których może być przyjęta 
pomoc zagraniczna. Większość mówców 
wypowiedzią?« się stanowczo przeciwko 
k o n tro l i j  przy segrígacj? ,  dostarczanej z

zagranicy aprowizacji. Szczególnie eae’w 
gicznie wystąpił Trocki, który zaznaczył, 
ie  kontrolę cudzoziemską naród rosyjski 
potraktuje jako  dowód niedołęstwa rządu 
sowieckiego. Wytworzy się dodatnia tło 
d!a wystąpienia przeciwko fw ładzy sowiet 
ckiej. Dzierzyński przedstawił meldune?, 
w którym dowodzi, że w postaci ajentów 
kontroli cudzoziemskiej wybiera się do 
R o sji d u ło  członków rosyjskich organi
zacji kotrrewolucyjnych. ____

_.-I. «
0 pomoc.

B E R LIN , 10. D nia 13 sierpnia roz
poczyna się w Berlinie konferencja w spra
wie zorganizowania pomocy ala Rosji. Do 
Berlina przybywają: Ryków jako przed
stawiciel Lenina z pelnomocu cwami w 
sprawach gospodarczych i  Leszawa jako 
przedstawiciel Cziczerina.

Cholerę zwalczą... czrezwyczajki.
R E W EL, 10. —  W Moskwie wydano 

dekret o tworzeniu czrezwyczajek do walki 
z cholerą. Zinowjew na posiedzeniu partji 
powiedział, że masowa ucieczka głodują
cych powstrzymana będzie silą wojenną.

Rząd rosyjski idzie na prawo?
RYGA, 10. „Siegodnia* podaje do 

wiadomości o rzekomem dążeniu Sownar- 
korau do porozumienia się * prawi ą ro
syjską, jako to ¿socjaldemokracją i socjai- 
rewolucją, które jakoby przy warunkach 
zwołania konstytuanty, denacjonalizacji 
fabryk, oraz reformy prawa ro b o c z ig i 
zgadzają się wejść z komunista ni w po
rozumienie. R)botę tę prowadzi w Rosji 
L  maczarsKij a jed loczsśnie przsdJtawi- 
ci Te Sowieiów w B rlinie u siłu ją  prowa
dź ć pertraktac;e z prawymi kadetami.

Papisż wzywa da przyjścia z pomocą 
Rosji.

RZYM, 10. Papież wystosował do 
wszystkich narodów chrześcijańskich iw o - 
g jle  cywilizowanych pismo, w którem 
wzywa do przyjścia z pomocą głoduj icej 
ludności Rosji.

— 11 i  '■»

Sytuacja w Gdańsku.
GDANSK, 10. Sytuacja w G Jjńsktt 

przedstawia się obecnie nieco lepiej.  Z 
u lic zniknęła wreszcie uzbrojona o d  s tóp  
do głów sclmlzpoHzei. Wrzenie w śród  ro
botników trwa w dalszym ciąga. Jedno
lity front ruchu robotniczego zsłamał s ię  
wskutek odstępstwa so cja lisió *  więk3ZO- 
ś c o t fió * , którzy nie czuli dość sił, aby 
doprowadzić do końo > wal«ę z senatim.

Przebieg jutrzejszejszego posiedze
nia parlamentu gdańskiego zapowiada siq 
ciekawie. Umawiana będzie na nls:u 
sprawa uprswnień parlament«.

Przedmiotem wielu rozmów jast 
sprawa gdańskiej einwohtiwihry czyli sira- 
iy  obywatelskiej. W związku z zajściem 
między dmoma robotnikami, z których je
den jest członkiem einwohnwehry okazało 
się, że js it  ona uzbrojona w rewolwery, 
do których ma knia duta-dum. Prasa le
wicowa ironizuj*, czy pre-toutor, który 
wystąp i  tak be?.vz£i$daie pj/eci »ko po
słom lewicowym z a r z ą d z ie  ich aresito« 
wanla, zechce równia ;*n;.'gicznie wystą
pić przeciwko einwobusrwebrza i skom
promitować podporę daisie-siego senatu.

Reakcja w Biwarjf.
B E R LIN , 10. W  całej B iw a rji w y

buchły w wielu miejscach gwałtowne eks
cesy antysemickie. V/ innych miejscach 
oddziały m atynsrki państwowej powywie
szały stare sztandary cesarstwa t odmó
w iły wprowadzenia na ich miejsce kolc- 
row republikańskich. Oiicerowic m arynar
ki podwodnej wystąpili z oświadczeniem 
bezwzględnej solidarności z dwoni3 o fi
cerami— kolegami, osądzonymi za winnych 
zbrodni wojennych przez sąd Rzeszy w 
Lipsku.

Ustępstwa angielskie.
CHORSEA, 0. (PAT). Radjo. Z do

wolnej liczby 30 członków parlam entu  
Binfeinistów (Quale Kurami) ;88 zostało 
w ypuszczonych na Jwolnoć, aby mogli 
w ziąć udział w posiedzeniu pąrlam entu , 
k tó ry  obradow ać będzie nad w arunkam i 
przedłożonem i przez rząd  angielsk i w 
spraw ie Irlandji. ¡Jed y n y m  członkiem  
parlam entu , którego zatrzym ano w wl$- 
ile n iu  je s t  John Mac Owen, posądzony 
i skazany na ś m ie r ć  u  zabicie ins pek- 
ło r a  •Jollcji. Dxienniki s ą  zdania, te i
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M ac O w on ja k o  w y b i t n y  s in f e in i s t a  b$-  
dtie d o p u s z c z o n y  d o  u c z e s t n i c t w a  w  
p o s ie d z e n i a c h  p a r la m e n tu ,  g d y ż  r z ą d  
p r a g n io  w s z y s t k o  u c z y n ić ,  a b y  u m o ż l i 
w i ć  p o r o z u m ie n ie .

Rada Ministrów.
WARSZAWA, 10. (PAT). Rada min. 

przyjęła wnloaek ministra *praw zagra
nicznych w «prawie konwencji o oby
watelstwie i opcji * państwem bałtyc
kim. Przyjęto ustawę o oplotach stem
plowych od weksli, projekt ustawy w 
przedmiocie opłat ustanowionych dekre
tem z dnia 4 lutego 1919 r. o patentach 
na wynalazki, o ochronie wzorów ry
sunkowych i noweli o ochronie znaków 
towarowych.

Przyjęto następnie projekt ustawy
o wytwarzaniu, przetwarzaniu i przesy
łaniu, oraz rozdzieleniu energji elektrycz
nej. Na tem posiedzeniu Rada min. 
uchwaliła rozporządzenie w sprawie 
rozciągnięcia na ziemie wschodnie mocy 
obowiązującej przcp sów o podatkach 
od spadków 1 darowizn z dnia 2/6 i920 
r. Rozporządzenie w »prawie rozszerze* 
nia na ziemie wschodnie mocy ustawy 
z dnia 23m*rca 1920 r., o nadzorze nad 
przedsiębiorstwami bankowymi 1 kanto
rami wymiany i rozporządzenie ministra 
skarbu w przedmiocie domów banko
wych 1 kantorów wymiany, dalej rozpo
rządzenie w sprawie rozciągnięcia na 
ziemie wschodnie mocy rozporządzenia 
dotyczącego organizacji zarządu dóbr I 
lasów państwowych, rozporządzenia w 
przedmiocie rozazerzenia na ziemie 
wschodnie mocy dekretu z dnia 16 grud
nia 1920 r. w przedmiocie utworzenia 
komitetu radio-tcchnlcznego, oraz o roz
szerzeniu na dzielnicę pruską przepisów 
ustawy o walce z lichwą walutową od* 
nośnie do nielegalnego wywozu zagranicę

K o n g r e s  N .  P .  R .
W  dniu 4, 5 i 0 w rześnia r. b. od

będzie się w K rakow ie I I .  Kongres N.P.R. 
Program  obrad następujący:

1. Spraw ozdanie G. K. W
2. Sprawozdanie K lu b u  Poselskiego
3. Program  N. P. R.
4. Statut N. P. R.
5. W y b o ry  R ady Naczelnej.
fl. W olne wnioski.
W  obradach biorą u d zia ł: 1/ dele

gaci w ybrani w stosunku jeden delegat 
na 500 członków, opłacających podatek 
p artyjn y; 2) członkowie Rady Naczelnej 
i G. K. W.; 3) posłowie oraz 4) redakto
rz y  p ra sy  partyjnej.

D elegaci w inni m ieć zaświndczenie 
odnośnych organizacji, że są w ybran ym i 
delegatam i i żo reprezentują wym ienioną 
w zaśw iadczeniu ilość członków.

W  K rakow ie po spraw ozdaniu i za
rejestrow aniu zaświadczeń, delegaci 0 - 
trzym ują biloty w ejścia na Kongres.

1 życia orsanlzacil U P. R.
Zebranie Zarządu,

W piątek dnia 12 b. m. o godz. 7 
wieczorem w seltrotarja-ie N R odbędzie 
się zebranie Zarządu. Sprawy b. ważne. 
Obecność wszystkich konieczna.

B aczn ość  k d e j s r z e !

Kolejarze, członkowie N ^ R  proszeni 
są o złożenie swoich legitymacji c z ło n -/ 
kowsWch do sekretarjalu N R, Piotrkcw 
ska 91, w godzinach od 5 — 8 w t*cz. dla 
ostemplowania pieczątką organizacji kole
jow ej.

Konferencja polityczna K iP R .

W sobotę, dn. ilO bm., o godz. 5 
popof., w lokalu PZZ. (G łów na 31) od

będzie się konferencja polityczna NPR. 
Przedmiotem obrad b*dą aprawy. zwią
zane z kongresem NPR. Wstęp zo legi
tymacjami.

Komisja Razjemczd.
W ozwsrtek o godz. 7-ej wieczorem 

zebranie Kom isji Rozjemczej.

Zebranie Zarządu Okręgo
w ego.

W niedziele, dn. 21 bm., o godz 11 
rano, w K lubie Ni R. odbędzie ale po
siedzenie Zarządu O rębowego. W szy
stkie organiza ie w O ręru obow iązane 
są p rzysłać sw ych delegatów.

B a c ; n f! i ć !
Dzielnica B a -;uc&a.

D ia 14 bm., o pod*. 9 rano, od
będzie się  ogólna konferencja B a łu ck ie j 
D zielnicy. O liczny ud/.inł w raz z po
słem  Ml halakiem  prosi Zarząd.

Z  ostatniej chwili.
Olbrzymi noż ir  c ’ ładóv» 

d  ‘ r e w a ,

O północy dzisiaj miasto nasze 
zaalarmowano zostało sygnałami 
strażackimi, syrenami, gwizdkami 
kolejowymi, wzywającymi do poża
ru, który wybuchł w wojsb-^ych 
składach drzewa przy stacji Łódź— 
Fabryczna i ogarnął znajdujące siQ 
tam zapasy.

Na ratunek pospieszyły wszy
stkie łódzkie oddziały straży ognio
wej. Wezwano także oddziały woj
skowo.

Po godzinnej wytężonej praaf 
żywioł udało się umiejscowić, al® 
akcja ratunkowa, celem zapobieże
nia ewentualnym dalszym wybuchom 
trwa. (Godz. 3 rano).

*
Spaliło się około 10 wagonów 

drzewa. Pożar został umiejscowio
ny dzięki nadludzkim wprost wysił
kom straży ogniowych. Wypadków 
z ludźmi nie było.

Ceduła giełdy łódzkiej.
Łódź, 10 sierpnia 1921 r.

Płacono. Żądano
Dolary St. Zj., gotówka 2030.— 3050.—

• ,  1 czeki 2030 — 205).— 
Franki franc., gotówka 100.— 162.—- 

„ . cze i 100.— 161.—
Funty angielskie, gotówica 7225.— 7560.— 
Korony austr, gotówka 194.— 106.—• 
Korony cze-łkle, gotówka 2 6 — 26 50 
Marki niem., gotówka 25.50 25 83 

. n czeki 25,50 25 35
5 proc. Listy Zast. m. Łodzi 2l6.— 219.—
4 i pół proc. Listy Zast.

m. Łodzi 209— 211.—
6 proc. oblig. m. Łidzl 80.— 82.—

Trzecia Loteria Psńslwowa.
Czwarta k la s a .—  P ierw szy  dzień.
Mk. 50,000 nr. 45408.
M(. 25,000 nr. 17831.
Mit. 20,o00 n\ 30,6 
Mk. 15 009 n-rys 34366, 27034,39082, 

595(5». 60 07.
Mk. 10.000 n-ry: 50?9, 32958,51277, 

53371, 7 5 '2.
Mk. 8 000 n-ry: 10037, 10 >95, 38163, 

40210, 47861, 49893, 521)42, 50041, 60560. 
759"9
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D z i i ! P o r a ź  p i e « < w s z g r  w  Ł o i z  !

99 P A N
Wspaniała inscenizacja opowieści fantastyczno’ 
w 5-ciu wielkich częściach według ballady 

wieszcza nasz*«*»/ ADAMA MICKIEWICZA.

P o s z c z e g ó l n e  c z ę ś c i :  1) Na dworze królowej rusałek. 2) Łowy djabelskle. 3) Uczta u Pana Twardowskiego. 4) Na dworze Cara Iwana Groźnego. 5) Miłość ojczyzny zmywa winy. 
W rolach Artyści Warszawscy. Udział baletu Opery Warszawskiej. — W dni powszednie eony miejsc zwykłe. W s°boty, niedzielę 1 święta podwyższono.
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T s a t latni

Scala“
»yr. S. KUPEUMAN.

Dziś o godz. 9 w. Program As 5.
Od p ią tk u  d . S2 b . m . o c t r i n i
progpsm  obeona^o zosp e łu .
Cd 1S b ni. z ip łn is  hobs siły.

W  razlo nlepo- 
.gody odbywają 
się przodst. w 
zimowym to- 
atrzo .Scala*.

Krem „ E R O S “

L e c z n ic a , c h o r ó b  z ę b ó w

Le ka rza -d e n tysty 13 .
(4 5 . Piotrkowska 145.
Dla k la s y  r o b o tn ic z e j .

Z a  p l o m b o w a n i e  oraz w p r a w i i n i e  z ę b ó w  
o p ł a t a  p o d ł u g  t a k s y .

Ciioroly skórna I
Dr. LEWKOWICZ

K o iis ta n ty y io w sk n  12
od 9 — 1 i od 0 —3 wlecz.“ PnniA f»il \ _rt f . n r . ł

. DRUKARNIA AKCYDENSOWA

■ 9S

Przyjmuje obfltalnnki na 
roboty drukarskie np.:
Rachunki, Blankiety, — 
Cyrkularne, Kwitarjus/.o 
Afisze, Programy l t. p.
Dla Stowarzyszeń i or
ganizacji robotniczych 
znaczno ustępstwo. :: z

ŁÓDŹ, UL. PR Z E JA Z D  Nr. 8.

Badykalny środek przeciw
O palen iźn ie  i P iegom
Do n.byclai w tltłaJ. apt , aptekach 

i perinmeijach.

S A H ii i iŁ iU
Buciki domowe, pantofle, 
pończochy, nici, kołnierzy
ki gumowe 1 papiorowe. 

Tanie źródło 
Petersiige i Szmolke

Piotrkowska 9 .

D r ,  J u s t m a n
p o w r ó c i ł -

Dr.fl.S.TenenHaum m a a s a B B s a m

Ogłoszenia drobne.Choroby wewnętrzne
Z IE L O N A  Nr. 3. 

Przyjmuje od 8 do 9 rano 
1 od 5 do 7 po poł.

!! NA CZASIE!!
Wobec braku cukru n&ieży pić kawę słodzoną 

pod nazwą „ K A W 0-8Ł0D0L “.
Pe ugotowaniu otmymuje tlę kawi» słodką, (macaną aroma
tyczna 1 pożywią ! 2\I)A Ó  W8ZĘDZIBI Główny Skład:

ió z e f  T ra w k o w sk i t,ÓDŻ’ (na p S f SKi# -io

Powrócił 
D r. L . P R Y B U LS K I

Choroby skórne, włosów wene
ryczne, moczopłclowe (nlemoo 

płc.) od «—i i 5—g od ł —5 
dla Pań.

ZAWADZKA M 1.

A. A. A. Kupuję ¡ft**-
dywany, Kardarobę, biellzne, ma
szyny do szycia. Płace najlepiej. 
Lazaik, Benedykta 28, ra. 13, par
te r__________________2301—25
T o /In /»  * Heleno » i  do. 7 b.m. 
o  aU t^O tra^iwajtra )i 4 zagu
biono sakiewkę x paciorków, a 
rótoeral drobiazgami. Uczciwy 
znalazca raczy zwrócić ją za na* 
grodą 2,000 mk. aa uL Wiznera 
R 9 do F. Oalert.1. 2356—1

I « . .  Ijoacy zagubił karlę bez- 
1 tarninowego urlopu, wydaną 

z Baoan Zapasowego 10 puł. w 
Łowiczu. __________ 2857—1

Misr.czak Helena zagubiła pasz
port niemiecki, wydarty w 

Ło4»l. 281)1—3
■^iedzieiskl Józef zagubił iegUy- 
-1-’ tnację chlebową, wydaną na 
6 osób. 8SG2-1

Okradziono paszport niemiecki, 
® V«rlę powełtaia Ipi*»n*. han* 
dlowy, wydane na Imię Beia»- 
ciAsklego Antoaie£0. SJ834—3

Sadowska StefanJ» zagwblla pa> 
azport nlcnleck), wydany « 

Łodzi, oraz świadectwa srkdne. 
_________________ 2SS8-Z

Oiplc bldły, suka zaginęła, Dd- 
O  prowadzić za nagroda n» N*‘ 
wxot>* 107, ___SHi l - i

Poszukuję S".iniX2S: Hhrsnia P łlta
\ł z osi średni, lat 29 wy^ta z { J u r i i n i a ,  S a l L aosi średni, lat 29 wy*zla z 
m. lłalJanie 1920 r. Ktnb/ we* 
dzi..ł o takowej, prosję zawiado* 
inić K*. proboszcza Parafji NMP. 
•w Pabjanicifh, —2

Pracownia obuwia
Ad«ma Walasa, Rzgowska łA 15 
Poleca: męskie, dunskls po ce* 
nach umiarkowanych, znanej za 
swej trwałości, przyjmuje obsta-
unkl________________ 2142-10
T)ii:c!ńskl Franciszek zaguliłpa- 
A szport niemiecki, wydany w
Łodzi. 2852—3
P luciński Franciszek *agnb:t le

gitymację chlebowa na 3 o»o* 
by, knftj milową 1 tręglową.

l>óltńska Józefa zaxublia pa»c- 
port polafcl, wydany w ł-od*ł.

2 8 2 « - 3
LrcdfiiS

______  .  1
otoman? przedwojennej roboty, 
Gdańska 67. m. 9.______ 28S3—3

Sprzedam

Strzelec-gajowy
z dobrymi świadectwami, poszu
kuje odpowiedniego iaięcl*.Ofe> 
ty do adm. .Pracy* pod M. W.

Obu'v|e. kto ebe: kn; i6 pro»!my 
*wledz;ć nasza hortowat^. Moda* 
*e:onowe wtaHe, djtns<ie I dzie
cinne. KamMze me*k!e ¿6W.— 
la«ierowo <100—, daM^kio e;.arr.e 
25.AJ—, bronzowe 4M 5—,_ dzie
cinne bronzowe 2000. D urania 
meskie do rolwty 1175—, strij- 
gurdowe od »^00—, ksmearno*e  
od J2Ó00. Spodlili SOU—, l»pi>:e 
675 karagarno^e sztaczitowe 4i»00 
Palta dair.skti : :Be*fcie uiod.-.e 
kolażowe od do K̂ O.O—, til r̂a* 
di a dziecinne 1 v*błopf*ee od 1000. 
Spodnie« od 50..'. Oieilmz. ,n -ń- 
czccUy, akarpetkl i clic*tJ»l. Wielki 
wybór modnych szewiot^«', t*»to- 
nów, kamgaroów, koweikolć».  
bilyslów  I bławaty. Pol':ca_ pa 
tenacU burtowych cbrzeidjańika  
Skła4n<c> towerewa do*1 flra-^ 
„ J . i r m a r k  Ł ó d * * ! “ , Dronl- 
sł«w i ig od a , PlotrkowaU« N> ł ł .

______________ 2782—10

Żwawlac Rozslja zagubiła I*RWy 
macją chlebową, wydaną aa 

2 tao by. 2856—i

Wfdiwct Znttąd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. Ticczonon w druKarni .Praca* i  rzejazd łJ. KtfdoUłor u tip o w is J iiii .. /  l’ÄWl'Jb ÜliBÄNiAK


